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K ra ków , 19 października.
Nigdy może posiedzenie austryackiej 

delegacyi wspólne; nie było tak ożywio- 
nem jak przedwczoraj. Walka, jaka to­
czyła się w komisyi budżetowej przenio­
sła się na szersze pole. P. E i m .  jak w 
komisyi tak i w plenum delegacyi wspól­
nej rzucił rękawicę dotychczasowej polity­
ce zagranicznej.

W mowie jego nie było nic, czego-  
byśmy nie byli już słyszeli. Ta sama nie­
chęć do trójprzymierza. te same sympa- 
tye dla R o s y  i, które słyszeliśmy w ko- 
misyi budżetowej, a przedtem w Radzie 
państwa i licznych pozaparlamentowych 
mowach młodoczeskieh, zapełniły mowę  
opozycyjnego posła. Doradzał zatem p 
E i m  zbliżenie się do R o s y i  i do F r a n ­
c y  i i krytykował politykę rządu austry- 
ackiego na wsehodzie. W wywodach tych 
powtórzył on znane już argumentacye  
i wysunął wszystkie działa młodoczeskie. 
Ze znanych tematów nie brakło nawet 
znowu pocisków dla B u ł g a r y i ,  której 
p. E i m  przepowiada stale nowe służe- 
bnictwo wobec R o s y i  i upadek panują­
cego księcia. .

P. E i m  nie zapomniał jednak zapew­
nić, że wszystko to wypowiada jako po­
seł wolnomyslny. z te mi przekonaniem, że 
propagując swoje zapatrywania, propagu­
je dzieło wolności i oswobodzenia naro­
dów. Nie zapomniał także p E im  zapewnić, 
że przekonania jego podziela większość  
Słowiańszczyzny. Dziwny obłęd, który ka­
że w desp' tycznej Rosyi widzieć opie- 
kuhkę wolności, protektora oswobodzenia  
narodów. Dziwna zarozumiałość, nazywa­
jąca 6łowa własne, głosem większości sło­
wiańszczyzny,

Zapewne nikt nie nazwie zakutych w 
zbroję N i e m i e c  wzorem sprawiedliwo- 
ś i i nikt nie poczyta ich za protektorkę 
narodowości słowiańskiej. Szczególniej my 
Polacy nie możemy śpiewać pieśni po­
chwalnych na cześć żelaznej ręki, którą 
uczuliśmy i czujemy boleśnie. Ale też 
każdy, kto informacyj swoich szuka tam 
gdzie je znaleść może czyste i niezama- 
cone, wie dobrze, że nie masz rządu, któ­
ryby do jakichkolwiek ustępstw na rzecz 
wolności i swobód narodowych mniQj był 
6Korym, niż rząd carski. Nie będziemy p. 
E im  a objaśniać o własnych krzywdach, 
ale niechże on wskaże nam choćby jeden 
zakątek Rosyi gdzieby wolność sumienia 
nie była przywilejem jednego tylko rzą­
dowego wyznania, gdzieby nawet ta uprzy­
wilejowana szyzmatycka ludność posiada­

ła jakiekolwiek swobody, jakiekolwiek rze­
czywiste prawa obywatelskie. Niech nam 
p. E im  wskaże chocby piędź ziemi, gdzie 
wola cara i jego urzędników nie może 
wedrzeć się w najświętsze stosunki ro­
dzinne i zniszczyć byt najniewinniejszych. 
Ozyz p. E i m  znajdzie zresztą jakikol­
wiek kawałek z<emi, gdzie mowa rosyjska 
nie jest wyłącznie panującą w urzędzie, 
sądzie, szkole a nawet po ukazu w ży-< 
ciu prywatnem.

P. E i m  na zupełnb błędnej postę­
puje drodze. Występując przeciw polityce 
wschodniej A u s t r y i ,  zapomina, że nie 
masz silniejszego interesu dla Słowian  
austryacklch nad tę właśnie politykę. —  
Wszak w tej polityce mamy do pewnego  
stopnia obronę przeciw germanizacyjny m 
zapę lom Niemców austryackich. Tylko 
A u s t r y a ,  patrząca na wschód, może 
czuć się słowiańską, a niech p E i m  
przypomni sobie, że czasy najsilrrejszej 
germanizacyi były zarazom czasami naj­
ściślejszej przyjaźni A u s t r y i  z R o s y ą .  
Jeżeli p E i m  spodziewa się z przymierza 
z R o s y ą  wpływu na wewnętrzne sto­
sunki austryaekie, to niech będzie pew ­
nym, że despotyczna R o s y  a wywrze je ­
dynie w p ływ  na ukrócenie swobód i wol­
ności. Niech będzie pewnym, że R o s y  a 
symuluje opiąkę nad ludami słowiańskie- 
mi w Austryi tylko tak długo, dopóki 
uważa tę Austryę za rywalkę. Współza­
wodnictwo A u s t r y i  z R o s y ą  leży tak­
że w interesie Słowiańszczyzny. Tylko 
wśród tego współzawodnictwa S łow i.ń -  
szczyzna samodzielnie i samoistnie rozwi­
jać się może

Z wielkiej walki, jaką rozpoczął p. E i m 
w -ddegaeya h wspólnych, nie w yszedł  
on zwycięsko. Jedyną korzyścią, jaką od­
niósł', jest to, że stał się powodem i przed­
miotem długiej, nieraz może namiętnej 
rozprawy. W szeregu przeciwników p. 
E i m a stanął także i prezes Koła pol­
skiego. Słnsznem było zupełnie, że w tej 
dyskusyi odezwał się g łos  polski, aby 
odeprzeć mniemanie, jakobyswy także 
przytakiwali wywodom p. Ei aaa.  P. Ja­
worski przemówienie swoje zakończył 
przestrogą, że wystąpieniami takierai Mło- 
doczesi kopią przepaść między sobą a re- 
prezentacyą polską w W i e d n i a. Na polu 
polityki zagranicznej, jaką propaguje p. 
E i m,  nietylko Koło polskie, ale i naród 
polski nie spotka się z przywódcami Mło- 
doczechów. N e możemy jednak, nie po­
winniśmy wypierać się popierania intere­
sów narodu czeskiego w jego organicznym  
rozwoju, w walce z tem, co w  wewnętrz­

nych stosunkach rozwój ten łamie lub 
ogranicza. Tu nie o stronnictwo już się 
rozchodzi i nie dla stronnierwa tylko po­
winniśmy mieć nas^e poparcie. To też 
do owej przestrogi godziło się taki daę 
komentarz i tak tylko słowa swoje rozu­
miał zapewne prezes Koła polsku go. —  
W walce o byt narodowy Czesi być nie 
mogą i nie będą odosobnieni.

Francuski budżet wojenny.
P rzed  kilku dniam i rozdano członkom  fran cu ­

skiej komisyi budżetow ej spraw ozdanie p. C o- 
c h e r y  o budżecie m in iste rstw a wojny Ciekawy 
ten dokum ent zaw iera dokładny przegląd  w szyst­
kiego, co od roku 187] zrobiono we F ran cy i d la  
p rzyw rócenia b a j o w i  jego daw nej potęgi m ili­
tarnej. Cyfry przytoczone w spraw ozdaniu , to 
znakom ity przyczynek  do historyi naszych cza 
sów, doskonała ilu stracya tej epoki zbrojnego po­
koju. który pochłania o lbrzym ie sum y 1 sk u p ia ­
jąc wszystkie siły  na uzbrojenie, w yczerpuje eko­
nom iczne siły ludów  i opaźnia m oralny i nmy 
słow y rozwój ludzkości.

Ze spraw ozdania dow iadujem y się, że F ran cy a  
wydała od roku 187L na cele wojskowe ogółem  
15 m iliardów  368 milionów franków. N a sam o 
przyw rócenie u traconego m ateryału  w oiennego 
i skom pletow anie go odpow iednio do w ym agań 
czasu w ydano 2 m iliardy 891 milionów franków; 
na u trzym anie i w zm ocnienie arm ii 11 m iliar­
dów 774  miliony.

W idzim y tedy , że uzbrojenia we F rancy i, któ­
re są  do pew nego stopnia następstw em  polityki 
odwetowej, pochłonęły  jum ę przeszło trzykroć 
przew yższającą k o n try b u cję  w ojenną, k tó rej N iem  
cy zażądały  od frf tn c y i w nadziei, że ją tem  
zrujnują.

W ydatki na sam ^ arty leryę w ynoszą 1 m iliard 
5 6 5 ,1 4 9 .6 6 0  franków. S um ę tę w ydano nietylko 
na pom nożenie m ateryału , ale i na sy stem a ty ­
czne ulepszenia, poauoszące b .tność  arm ii. D zi­
siejsze działa zarów no w bateryach  fortecznycb, 
jak i polowych, lubo m niejszego kalibru, dwa ra ­
zy daloj niosą aniżeli daw aiej. a działanie i< h 
stało się o wiele więcej m orderczem , odkąd za ­
opatrzono je  w zapalacze perkusyjne i zegarow e 
Liczba bateryi polow ych podniesioną została z 
232 do 464. W reszcie w znowiono zupełnie za­
pasy m ateryałów  w ybuchow ych po w ynalezieniu 
m elim tu i p rochu  bezdym nego.

A rty lerya francuska podw oiła także i liczbę 
pontonierskich  sw ych pułków . Każdy korpus 
arm ii o trzym ał osobny oddział budow y m ostów 
W szelkie tw ierdze i u iortyfikow ane puuk ta  o trzy ­
mały działa kalibru 155 do 220  centim etrów . 
Dalej dostarczyła arm ia nowego m ateryału  dla 
obrony w ybrzeży, a inżynierow ie, za trudnien i 
przy tym  wydziale, za trudnien i byli prócz tego 
przy budow ie odnośnych nadbrzeżnych kolejo­
wych linij, obozów oszańcow anych i zaprow adze­
niu połączeń telegraficznych i telefonicznych.

N a inżynieryę w ydano 780 560  536  franków ; 
z tej kwoty 511 milionów na fortyfikacye, 228 
milionów na zabudow ania wojskowe 25 milionów 
na m ateryał i w ydziały służbowe. Spraw oz Janie

p. C ochery zaw iera dokładny p rzeg ląd  wszystkich 
prac fortyfikacyjnych, podjętych  od czasn woray 
z N iem cam i, jakoteż w szelkich przebudow ać, k tó ­
re okazały się niezbędne ze w zględu na nowe 
wynalazki. P. C ochery zw raca uw agę na w ynale­
zienie now ego c e m e n tn , używ anego przy budo­
wie tw ierdz , na w ieże pan cern e  i podziem ne 
prochow nie, kute w skale.

System  lortecznych  u rządzeń  arty leryjskich  
u leg ł również w ażnym  zm ianom Z w ieln fortów  
pousuw ano dz ia ła , które nie dość dobrze były 
ukry te d la  oka obserw atora i zanadto w ystawione 
na ogień n ieprzyjacielskich pocisków. N atom iast 
dla w zm ocnienia fortów w prow adzono system  
lekkich bateryj w kopanycn w ziemię, lub znaj­
dujących się na rów nym  z ziem ią poziomie, k tó ­
rych z zew nątrz dojrzeć n iepodobna.

Oddział inżynieryi zaopatrzył arm ię francuską 
w cały w ydoskonalony ap a ra t telegrafów  polnych, 
tory kolei strategicznych, rekw izyta dla żeglugi 
pow ;etrznej i uorganizow any system  poczty go
łębiej.

W piechocie dokonano także olbrzym ich p rzeo ­
brażeń. C hassepot starego system u niósł najdalej 
na 2500  m etrów , ale po za 1000  m etrów  ża ­
dnych  praw ie nie w yw ierał skutków . Obecnie 
karabin systeu  u L ebela niesie na odległość 3200  
m etrów .

W rokn 1870 F ra n c y a , w łącznie z A lzacyą i 
L o ta ry n g ią , posiadała koszary, m ogące pom ieścić 
380 .000  żołnierzy. O becne koszary obliczone są 
na 530 .000  żołnierzy  i 124 .000  koni. Sam o u rzą ­
dzenie I oszar jest o w iele doskonalszem . Zaopa­
trzono je w szedz!e w wodę źródlaną lub  filtro ­
w aną — w łazienki odosobnione stacye szp ita l­
ne, refek tarze, szopy do ćw iczeń i t. d

N a cele wojskowej in tendan tu ry  w ydano fran ­
ków 81 ,388 .730 . P rzew ażna część snm y tej uży­
tą  została na zakupno zapasów rezerw ow ych tak 
dla arm ii polnej, jak i dla w arow ni francuskich . 
W pozycyach reprezentu jących  to, co kosztował 
m ateryał tego wydziału, znajdują się 22 m iliony 
na piekarnie polne przy m obilizj,-yach i koncen- 
tracyach — a dalej na urządzenie składów  sta­
cyjnych i etapow ych.

W ydziały zajmujące się zaopatrzen iem  arm ii w 
m undury  i wszelki przyodziewek wydały n i mniej 
ni więcej jak 242 ,594 .022  franków  tak  na u m u n ­
durow anie linii, jak i n a  zakupno zapasów  na 
przypadek wojny. Obecnie F ran cy a  w każdej 
chw ili ubrać i zaopatrzyć może znpełn ie  trzym i­
lionową armię.

W ydatki na w yżyw ienie i u trzym anie żołnierzy 
od r. 1871 rep rezen tu ją  o lbrzym ią cyfrę 11 m i­
liardów 774  m ilionów fra n k ó w ! A le bo też cyfra 
linii w zrosła w sposób n iesłychany. W  roku 1879 
stało  pod bronią 385 372  żo łn ie rzy ; dziś lin ia li­
czy 484 815 wojowników — a przecież rezerw y 
i obrona krajow a podw yższają cyfrę tę  do p o tę g i!

To też kadry arm  i, do których w stępują r e ­
zerwy, m usiały zostać podw ojone. L iczba batalio ­
nów linii w zrosła z 372 do 727 —  liczba szw a­
dronów  z 238  do 448  A jeże li do tego doliczy 
się rezerw ę i pułki obrony krajowej — natenczas 
znajdziem y się przed  zastępem  złożonym  z 1650 
b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  600  s z w a d r o n ó w  
k o n n i c y .  750 b a t e r y i  —  czyli sum m a sum  
m arum  2 - m i 1 i o i o w ą a r m i ą ,  po za którą 
staje t r z e c i  m i l i o n  a r m i i  t e r y t o r y a l n e j ,  
c z y l i  o b r o n y  k r a j o w e j .

N iesłychanych  rzeczy dokazała F ra n c y a  dla 
w ojennego w ykształcenia sw ych oficerów  i żoł­

nierzy. Z reform ow ano zupełnie akadetm ę wojsko­
wą —  podniesiono znacznie szkoły podoficerskie, 
przygotow ujące poruczników  z łona pułku, w celu 
w ytw orzenia w iększej jednolitości w korpnsie ofi 
cerskim  Szkoły d la  przygotow ania podoficerów 
prow adzone są z niezw ykłą starannością.

W ychw alając wszystkie wydziały arm ii, s p ra ­
wozdawca odzywa się jednan w sposób krytyczny
0 organizacyi francuskiego sztabu generalnego
1 staw ia zaizu t że służba w sztabie zam ieniła się 
w służbę czysto biurow ą i adm in istracy jną ; ale 
w łaśnie na ten  p unk t zw róconą jest obecnie 
uw aga m in istra  wojny, który dołoży zapew ne usi­
łow ań celem  zaprow adzenia u lepszeń w sztabie 
generalnym .

Handel żywym towarem.
L w ó w ,  18 października.

Po odczytaniu akra oskarżenia ogłosił p rzew o ­
dniczący nchw ałę Izby radnej odm aw iającą ż ą d a ­
niu oskarżonych, aby pow ołano cały szereg  św iad­
ków, k tórzy m ieli w rzekom o stw ierdzić ich n ie­
winność.

O brońca dr. L ehm ann  ośw iadczył, że m iędzy 
obrońcam i nie m a kolizyi, będą się w ięc w ciągu 
rozpraw y w zajem nie zastępow ać.

Po kw andransow ej p rzerw ie  zażądał p ro k u ra­
tor od trybunału  zastosow ania energ icznych  ś ro d ­
ków, aby wszyscy św iadkowie, w ezwani do roz­
praw y, jaw ili się p rzed  try b u n ałem .

N astępn ie  przystąp iono  do przesłuchan ia  J .  
Schiiffersteina w sp raw ie  w yw iezienia M aryi M oj- 
siuk ao Turcyi.

Scbiifferstein opow iada , jak w raz ze S zm ilem  
M arkm annem  odwieźli M ojsiuków nę i dwie in n e  
dziew częta do Czerniow iec, a stam tąd  do G ałacu. 
W G ałacu przy trzym ano M arkm anna i dw oje 
dziew cząt, a Sehiifferstein z M ojsiukówną pojech ał 
do K onstan tynopo la

P  r  z e w. A po co ScLafferstein pojechał z M ark- 
m an aem  ?

S c h il f  f  e r  8 1 e i n. Nu ! co ? on mi dał na 
drogę 20 złi .

P r z e w o d n i c z ą c y .  A czem uście się nie d o ­
wiedzieli, czy M ojsiuków ną m iała pozw olenie r o ­
dziców ?

S e h ś i f .  To już Szm ul m iał się dow ie­
dzieć.

P  r  z e w. Jakżeście się dowiadywali, że w T u r ­
cyi dziew cząt potrzebują ?

S c h a f. O ni piszą „poste restante“ (weso­
łość).

P r z e w o d u .  A le pod czyim a d re se m ?  P rz e ­
cież nie ot tak sobie do dyrek to ra  poczt (weso­
łość) .

S c h a f .  N ie ! oni p isali do każdego. P isali do 
m nie do W andla i innych.

P r z e  w. I le  kosztuje d roga stąd  do K onstan ­
tyn o p o la?

S c h i i f .  W jedną stronę 60 do 70 z łr d r u ­
gą klasą (wesołość), bo w trzeciej ła tw iejby z ła ­
pali.

N astępn ie  w prow adzono d ru g ą  oskarżoną Cha- 
ję Rojsę E rensdorf.

P  r z e w. Słyszeliście, że p. p roku ra to r oskar­
ża w as, żeście M aryę Moje uk wywieźli z C zort- 
kowa.

ADAM BEŁCIKOWSKI.

U KOLEBKI NARODU
Dramat z dziejów mitycznych

w  p ię c iu  a k ta c h .
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S C E N A  5.
\\  a u d a. I in r a ni. J  a k s a.

J a k s a.
W ahania twego zrozumieć nie mogę,
Czemu ta t rw oga?  dlaczego odwlekasz 
To, co od razu zrobić należało ?

I m r  a m.
On dobrze m ó w i: czemu to wahanie ?
Idz, siań na czele i ratuj ojczyznę!
Ona to usty tych ludzi mówiła,
W ich głosie bogów głos słyszeć się d aw a ł:  
Ty jedna  jeszcze ocalić- nas możesz!
Teraz jes t  jasnem dla mego pojęcia,
Czego zrozumieć nie mogłem niedawno. 
Podozas rozprawy widziałem w żołnierzach 
Jakiś zapału brak i zn iechęcen ie ;
Szli przeciw wrogom, ale j ik b y  z musu,
Bili się ślepo, dali się zabijać,
Jak  gdyby duszy nie było w ich ciałach —  
Wszystko dlatego, iak teraz poznaję,
Że im, królowo, brakowało ciebie !
Szczęście się zdało od nich o is tępow ać, 
Gdyś ty zdaleka od ich szyków była ; 
Sprawa, za którą oddawali życie,
Była już naprzód w ich myśli przegraną, 
Kiedy sąazili, żeś ty dla niej obca 
I  obojętna, lub zwątpiła o n ie j !

(podaje je j swój miecz)
Dalej, królowo, porzuć tę bezczynność, 
Obecność twoja może wszystko zmienić,

Bierz ten  miecz, bierz go, nie odtrącaj,  bła gam, 
On w twojej dłoni może być zbawieniem !

(wciska je j  miecz do ręki)
W a n d a .

0  ten minc z ! gdyby w nim było zwycięstwo, 
Niebezpieczeństwo gdyby zdołał wstrzymać, 
Gdyby potoki krwi m ógł zastanowić,
1 nie mniej od nich straszne łez po tok i!...
Nie, nie!... nie dla mnie już  ten miecz!... nie dla

fmrie!
Czyste go tylko mogą dźwigać ręce —
Jam już niegodna służyć za narzędzie 
Dobroci bogów, jednać szczęście ludom!
Wy się nie dziwcie temu co powiadam,
Gdy tego trzeba, otom ja gotowa 
Głąb mego serca przed wami otworzyć.
P a t r z c ie ! to serce słabe już, bezsilne,
Ono straciło wszelką ufność, w siebie,
Ono się dało zwątpieniu na  pastwę,
Bo tyle ciosów w nie już uderzało,
Że jem u trudno  wiarę w siebie wzbudzić,
By przeznaczeniem nie było niebiosow 
Dokończyć kary. zgubić je do szczętu,
A z niem pospołu wszystkich, co mu b l iscy !... 
To serce pełne ciężkich jes t  wyrzutów,
Bo tylu nieszczęść stało s:ę p rzyczyną ;
Kiedy raz pierwszy zeszło z prawej drogi 
W chwili, gdym  oprócz miłości narodu 
Poczuła iiiną miłość w mojein łonie,
J a m  już  "upadła — i całej przeszłości 
Jam  się zaparła i sprzeniewierzyła 
Wszystkim najświętszym moim obowiązkom !
Dla tego, patrzcie, przyszła za tem k a r a :
Nowy krwi rozlew, klęska i niesława 1 
O, tego miecza w rękę mi nie dajcie!
Onby bezwładny upadał do ziemi,
Ouby jfd n eg o  nie wymierzył ciosu,
Bo gdybym  wzniosła go ua szyki wrogów,
Cień zabitego s tanąłby mu w drodze,
Ja  bym widziała go, ja k  kroczy blady 
I zakrwawiony przed pułkami Niemców,
1 jabym  siły nie imała tym mieczem

N a nich uderzyć!,. . 0  precz, precz z o rężem ! 
(miecz wypada jej z  ręki)

I m  r a m .
Biedna, nieszczęsna, rozumiem jej d u s z ę ! 

J a k s a .
N iestety! więc już po naszej królowej 
Tak bohaterskiej,  tak mądrej,  tak dzielnej! 

W a n d  a.
Tak, nic dobrego już  wam nie przyniosę.
Ode mnie zguby może się ojczyzna 
A nie ra tunku  spodziewać —  bogowie 
Mogą ją  przekląć z mojego powodu,
1 ze m ną razem  w otchłań ją  pogrążyć ! — 
Jakso, idź teraz do żołnierzy. Może 
Przez wzgląd na siwe twe włosy łagodniej 
Nieprzyjemnego przyjm ą treść poselstwa; 
Mów im ode mnie niech sobie obiorą 
Innego  wodza, niech wezmą człowieka 
Chociażby z gminu, najniższego stopnia,
Byle takiego w którym mają ufność,
Że będzie dla nich obrońcą i zbawcą: 
Ktokolwiek będzie, każdego potwierdzę.

(Jaksa wychodzi).

S C E N A  6.
W a n d a .  1 m r a m.

W  a n da.
Słaba nadzieja w tem postanow ieniu ; 
Przystałam na to, by spełnić co chcieli,
Lecz w to nie wierzę.

I m r a m.
J a  również królowo; 

Wierzyłem tylko w ciebie, a gdy wiarę 
Ty sam a w siebie straciłaś, ratunku 
Nie widzę znikąd.

W a n d a .
A jednakże trzeba 

O nim pomyśleć... o, trzeba go zn a le ź ć !
7j  oreżem w ręku ja was nie wybawię,
J a  nie odniosę zwycięstwa, któreby 
Was ocaliło i mnie znów podniosło,

Nic dla ojczyzny uczynić nie mogę —
Oprócz jednego, że siebie poświęcę 
Dla jej całości ...

I  m r a m.
O czerń myślisz, pani ?... 

W a n d a
Cicho! czy słyszysz tam jakieś okrzyki?.. .

G ł o s y  (za sceną).
Niech żyje Zbygoń ! — Zbygoń naszym wodzem !

S O L N A  7.
W a n d a .  I m  r a m  i wchodzą) M s z c z u g ,  z a  

n i m  k i l k u  i n n y c h  W o j e w o d ó w .  
Ż o ł n i e r z .

M s z c z u g  (zobaczywszy W andę, zatrzymuje 
się z innymi nieco w głębi, i mówi do niej). 

Pod twoim bokiem czy wiesz, co się dzieje ?
Oto tam zgraja niesfornych żołdaków 
Wybiera wodza, jak gdyby na świecie 
Nas wojewodów już więcej nie było,
W ybiera  wodzem jakiegoś Zbygonia....
A wiesz, kto Z bygoń?  To Lech, nie kto inny — 
Lech bratohójea. bannita  i zdrajca.
Co teraz znowu, by tronem zawładnąć 
Szkaradny spisek uknuł przy pomocy 
Występnej żony mej, która mi z domu 
Uciekła, lecz mej zemsty nie uciecze.
Jed en  z żołnierzy — widzisz go tu z nami — 
Co przekupiony był równie do zdrady,
Odkrył przede m ną ten zbrodniczy zamach.
Jeżeli berło z twoich rąk wypada,
To nikt, chociażby nie był takim zbrodniem 
Jak  Lech, nie może gw ałtem  go wydzierać,
Ani brać w spadku, bo to własność nasza 
N a chwilę tylko królom pożyczona;
Wojewodowie, my tylko możemy.
Gdy nasza wola, postanawiać królów. —
To powiedziałem, byś się nie dziwiła 
Tem u co będzie. Teraz  za raną, bracia,
Śmiało, w zarodku trzeba zdławić zb ro d n ię !
I Dobywa miecza, i wychodzi prędkim krokiem, 

|  za nim  Wojewodowie i Żołnierz).

S C E N A  8.
W a n d a .  I m  r a m.

W a n d a .
Coraz straszniejszy zamęt!... Wszystkie, widać, 
P iekie lne moce na nas się sprzysięgły !
Do innych nieszczęść jeszcze bój domowy. 
Zdrady, niezgoda i b ra te rska walka —
Oto czein grozi przyszłość tej krainie !
Tak, z pod stóp naszych ziemia się usuwa,
I czarna o tchłań  otwiera swą paszczę,
By pożreć ludzi i wszystkie ich dzieła....
Ta g łodna paszcza nie zamknie się wprzódy,
Aż się nasyci... coś rzucie jej trzeba,
Ażeby resztę ratować !...

Imramie,
Mogę być pew ną twego posłuszenstwa,
Czyli wypełnisz każdą moje wolę.
Choćby ci zdało się, że jest szaloną,
Że jest występną?...

I m  r a m.
Rozkazuj, królowo —  

Wszystko wykonam — tak pow iadam : wszystko! 
Choćbyś każała chwycić mi za topór,
1 nim uderzyć w posąg najwyższego 
Z bogów świątyni — pójdę i uderzę,
I  będę pewny, że. tak zrobić trzeba,
Że tak się godzi, bom się przyzwyczaił 
W każdym  tw ym  czynie widzieć sprawiedliwość 
I wielkość duszy.

W a n d a .
Idź  zatem do Niemców.... 

I m r a m .
Do Niemców ?...

W a n d a .
W ahasz się?... 

I m r a m .
N ie!... słucham  tylko. 

(Dok. nas.).
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C h a  ja . N i! J a  się w te in te resa  nie bawię 
(wesołość).

Podobnież zaprzecza wszelkiej w iny m ąż je ' 
A ron E rensdorf, zw any także Letz.

P rzew odniczący każe w prow adzić M aryę Moj- 
s iu k ó w n ę , — jednę  z w yw iezionych do T u r 
cyi.

P  r  z e w. Opowiedz nam  , co się z tobą działo 
od chw ili, k iedyś poszła od ojca.

M o j  s i  u k ó w n a. M ieszkałam  najpierw  w Czei- 
niow cach z m atką i trudn iłam  się kraw iectw em  
P otem  służyłam  jako pokojowa Z Czerniowiec 
zabrał m nie A ron L etz do Czortkowa do pewne; 
pani. Było to przed czterem a z gó rą  laty. W Czort 
kowie przyszedł raz do m nie Szm ul i namówił 
mnie, abym  pojechała do w ielkiego m iasta za 
m o rzem , m ów ił, że mi tam  będzie bardzo do ­
brze. Potem  odwiozła m nie do Stanisław ow a Cha 
ja  Letz, do Szm ula. W  C zerniow each zjechaliśm y 
się z Schatfersteinem . P o  przybyciu do Konstan 
tynopola um ieszczono m nie u niejakiej Bednero 
wej. Było nas tam  6, każda m iała osobny pokoik. 
P ieniądze w szystkie odbierano nam, a na połowę 
ich daw ano m a rk i , ale z tej połowy trzeba było 
zapłacić za m ieszkanie i utrzym anie.

P  r  z e w, A tyś w szystko zaj łaciła ?
M o j s i u k ó w n a .  Nie, zostałam  jeszcze w inna 

300  złr. (Stnsacyd).
O godzinie p ierw szej, odroczył przew odniczący 

posiedzenie.
O godzinie 4 po południu rozpoczęło się da l­

sze przesłuchanie . G alerya dla m ężczyzn zapeł­
niona przew ażnie żydam i.

Św iadek Blim a Z inąderów na ze Lw ow a zeznaje, 
że służyła u rzeźnika P ich le ra  i stąd  po licznych 
nam ow ach S chaeffersteina pozwoliła na wywie 
zienie się do S tam bułu. Podroż odbyła w tow a­
rzystw ie Schaeffersteina, którem u zapłaciła tam  
50 lirów  (500  złr.)

Z kolei odczytano zeznan.a matki Zinaderów  
nej, żądającej 500  złr. za zniszczone szczęście 
sw ego dziecka —  i p rzesłuchano  św iadka P i­
chlera.

N astępny  św iadek C hana H erm an  z Tyśm leni- 
cy, la t 20, siero ta bez ojca i m atki, zeznaje, że 
po śm ierci rodziców sta ra ła  się o jakiekolw iek 
zajęcie w N adw ornie, a  nie znalazłszy takowego, 
uległa licznym  nam ow om  i w stąpiła do domu 
rozpusty . S tąd przybyła do Lwowa gdzie w pa­
dła w ręce zacnw yconego jej urodą Schaeffer 
steina. O skarżony wywiózł ją do S tam bułu  do 
dom u rozpusty  A nny Waks, za co o trzym ał od 
niej 50  lirów . H erm anów na zachw ala pobyt w 
stolicy państw a ottom ańskiego i oświadcza, że 
tam  powróci.

W końcu przesłuchano  B ettę K iesler i Chanę 
W einberg, uprow adzone przez Schaeffersteina, ja- 
koteż w spółw innych  w ich uprow adzeniu  m ałżon­
ków E hnerów .

R ozpraw ę odroczono o godz. 7 wieczorem  dc 
dnia jutrzejszego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 października

Z mówców, którzy na poniedziałkow em  posie­
dzeniu austryackiej delegacyi brali udział w wiel­
kiej dyskusyi, w yw ołanej m ow ą p. E  i m a, a któ­
rych  przem ów ień me p eda ł wczorajszy telegram , 
jeden  p. S p i n c i c  w ystępow ał przeciw  trójprzy 
m ierzu. Oprócz p. B u q  u o y i p. P l e n e r u  # 
dyskusyi brali udział także pp. M e ż n i k ,  G r e ­
g o r  c i c ,  R i c h t e r  i L u z a t t o ,  których nie wy 
m ieniło  naw et biuro korespondencyjne. P . M e ż ­
n i k  odm ów ił E i m u w i  p raw a do przem aw iania 
im ieniem  całego narodu czeskiego, gdyż zwycię­
żyli om w praw dzie przy ostatnich w yborach, ale 
S t a r o c z e s i ,  choć pokonani, zgrom adzili za so ­
bą 42 % głosów . M ówca ten zarówno jak i G r  e 
g o r c i c ,  ośw iadczyli się za dotychczasow ym  k ie ­
runk iem  polityki zagiam cznej.

N a w czorajszem  posiedzeniu p lenarnem  au stry a­
ckiej delegacyi p. B a d e n i  zdaw ał spraw ę z bu­
dżetu zw yczajnych wydatków na wojsko. P ie rw ­
szy p rzem aw iał p. P a c a k ,  którego p rzem ów ie­
nie podał w streszczeniu  wczorajszy telegram . 
Z kolei zabierali głos p. H o f m a n - W e l l e n -  
h o f, k tóry krytykow ał projekty reform  wojsko­
w ych. P . K u s a r  żądał p rzeniesien ia  m agazynów 
i szpitali w osk o w y ch  ze środka L u b i a n y .  — 
P. R u s s  polem izow ał z p. P  a c a k i e m, a po 
rep lice tego posła  zabrał głos m in is te r wojny, 
ktorego m ow ę przyniesie dopiero te legram .

W ybór uzupełniający posła do Rady państw a 
w miejsce ś. p. d r a  D e m l a  z okręgu miej 
skiego C i e s z y n - B o g u m i n  rozpisano na dzień 
21 b. m.

S tronnictw o w łoskie w T y r o l u  poniosło w iel­
ką s tra tę . P rzew ódca W ł o c h ó w  tyrolskich  dr. 
D o r d i  u m a rł przedw czoraj. W Sejm ie tyrolskim  
on w łaśnie w niósł p ro jek t autonom ii dla okręgu 
tryden tyńsk iego , a po odrzuceniu tego projektu 
on spow odow ał posłów  w łoskich do w ystąpienia 
z Sejm u. Zasadzie abstynencyi pozostał tez w ier­
nym  do swej śm ierci.

Z  Niemiec.
Sejm  prusk i zwołany jest na dzień 9 listopada, 

a p arlam en t niem iecki zbierze się d. 22 lis to p a­
da. Sejm  pruski zajm ie się rozbiorem  i uchw ale­
niem trzech  ustaw , w prow adzających reform ę po­
datkową. P arlam en t niem iecki zaś zajm ie się u 
chw alen iem  budżetu Rzeszy niem ieckiej na rok 
1893 ,94  i om aw ianem  przez w szystkie dziennik ', 
w ielce ważnem  przed łożeniem  wojskowem . To 
przedłożenie wojskowe —  w edług  osiatm cb w ia­
domości — w ym agać będzie 57 '/»  m iliona m arek 
w pierw szym  roku na przeprow adzenie projekto 
wanego pow iększenia sił zbrojnych W edług  d a­
wniejszych w iadom ości koszta, w yw ołane zam ie- 
rzouem  pow iększeniem  arm ii, były znacznie w ię­
ksze ; zm niejszenie kwoty p ierw szych wydatków 
m a być zasługą G apnvt’ego, k tóry  nie uważa ca 
łego projektu za rzecz nietykalną, gotów je s t na 
pew ne zo rany . byle tylko zasadniczą podst&wę u 
ratow ać. W edług bero -ak iego  Tagbi ittu  G ap rm  
ma upow ażnienie od e o s a n a  rozw iązać parlam ent, 
gdyby  ten odrzucił p n e d ło ż e a iu  wojskowe la k ą  
ew entualność przypm aczano w  dziennikach i roz 
trząsano już przed  tygodniem  i zakończono tern 
tw ierdzeniem , że rozwiązanie parlam en tu  nie u ła­
twi spraw y rządowi, bo nowy parlam ent, jakiby 
w yszedł z now ych wyborow przeprow adzonych  
pod hasłem  now ych ciężarów, nie byłby przy

chylniejszym  od teraźniejszego. Atoli, jak  się zda­
je, nie przyjdzie do tego, bo Caprivi sta ra  się za­
pew nić uchw alenie przedłożenia wojskowego przy 
pomocy s tronn ic tw a środkow ego, z którego prze 
w odnikiem  H uene m m iał w łych dn iach  dłuższą 
konferencyę.

W powodzi różnych pogłosek, domysłów i u- 
wag o losach przedłożenia, a naw et o przesileniu 
m inisteryalnem , należy zanotow ać także wieść o 
nowej intrydze, jak ą  ułożono pod kierunkiem  Bi- 
sraarka w celu obalenia Caprivi’ego i postaw ienia 
W alderseego na jego miejscu Do tego zm ierza 
zaproszenie cesarza na polow anie przez regenta 
w księstw ie brunszw 'ck iem , na k tórem  ma być 
także gen. W aldersee. I le  na tej ostatniej wieści 
tnoże być prawdy, to tru d n o  rozstrzygnąć, ale 
samo roztrząsanie tej wieści, dodane do innych 
pogłosek i domysłów, świadczy, w jak w ielkiem  
naprężeniu  jest pow szechna uw aga w Niem czech 
w chw ili bieżącej.

Sprawa bezrobocia w Cirmeaux.
Dzisiejsze te leg ram y przyniosą nam  zapew ne 

wiadomość o przebiegu r o z p r a w y  p a r ł a -  
r a e n t a r e j  w przedm iocie B e z r o b o c i a  w 
O a r r a e a u i  której wynik stanow ić będzie o lo­
sach gab inetu  L o u b e t a .

W spraw ie tej zapow iedziano d w i e  i u t e r -  
p e l a c y e  o rozm aitej tendencyi. D u p u y-D u 
t e m p s  chce in te rpelow ać o p o g w a ł c e n i e  
p r a w a p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  przez 
kom panię w G a r m e a u i  i dom agać się r e w i ­
z j i  u s t a w y  z r o k u  1810 o p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  g ó r n i c z y c h .  W edług wniosko­
dawcy rew izya ustaw y m a zm ierzać do tego, aby 
t o w a r z y s t w o  g ó r n i c z e ,  k t ó r e  u z n a n e  
b ę d z i e w i n n e m  p r o w o k a c y i  r o b o t n i  
k ó w  d o  s t r e j k u ,  t r a c i ł o  p r a w o  d a l s z e ­
g o  p r o w a d z e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Du- 
puy D utem ps oświadczył, iż w ystąpi z form alnym  
wnioskiem  tylko w takim  wypadku, jeśli rząd 
sam nie podejm ie inieyatyw y w tej spraw ie

D rugą in terpelacyę m a w nieść dep. D e s p r e s  
ganiąc słabość rządu  wobec w ichrzycieli w Car- 
meaux.

P rezyden t m inistrów  L o u b e t zapow iedział iż 
odpowie natychm iast i rów nocześnie na obie in i 
terpelacye i prosić będzie Izbę o przyspieszenie 
obrad nad projektem  do u s t a w y  o s ą d a c h  
r o z j e m c z y c h .

Socyaliści bulanźytow scy m ają ze swej strony 
w ystąpić z wnioskiem , aby strejkującym  robo tn i­
kom w C arm eaux przyznano z a p o m o g ę  p a ń ­
s t w o w ą  w k w o c i e  m i l i o n a  f r a n k ó w .

W rozpraw ie, oprócz L o u b e t a  i in terpelan  
tów m ają wziąć odział radykalni socyalistyczm  
dep u to w an i: B a u d i n ,  F e r r o u l ,  P i c h o n
i M i l l e r a n d ,  a ze strony  praw icy bar. R e i  I l e  
należący do zarządu kopalń w C a rm -a u s  i hrabia 
de M u n.

Cholera.
Kraków,  19 października.

Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 godz. rano 
18 października do 8 rano 19 października n ikt 
nie zachorow ał ani nie um arł na cholerę.

D otąd zachorow ało na cholerę 44 osób U m ar 
ło 20 , wyzdrowiało 12, w leczeniu pi zostaje 12 
osób.

Dr. Bueztk
W yzdrow iał p rzed  kilku dniam i odesłany do 

szpitala P m kus Z łotnik, m ieszkający w domu 
N r. 18 przy ul. św . W awrzyńca.

W Podgórzu zm arł S ad lik , poprzednio jako 
chory wykazany.

W P łaszow ie zachorow ała Z eller W iktorya, 
mieszkająca w dom u gdzie pop zeduio był w y­
padek cholery .

Z M ielca donoszą, że chory w Zawiejowie fli­
sak, W alenty  Lis, c ierpi na katar kiszek. Mimo 
to zarządzono wszelkie środki ostrożności.

Ze Lwowa. D oniesienie urzędowe. Dnia w czo­
rajszego zdarzy ł się podejrzany w ypadek zasła 
onięcia M aryi M ancyk, sługi w dom u I. 5 ulica 
Żółkiewska. C hora ta była najpierw  w szpitalu 
powiatowym, skąd została odstaw ioną do szpitala 
cholerycznego. S tan chorej jest dziś pom yślny.

Lwów, 18 października 1892.
Dr. Pawlikowski.

Cholera w Warszawie. Od dnia 15 b. m od
godz. 12 w południe do tejże godziny d. 16 go 
znajdow ało się chorych  na cholerę o só b : w szpi­
talu  D zieciątka Jezu s  51, przybyło  8 w yzdro 
wiało 7, zm arło 4, pozostaje 48. W szpitalu  pra 
skira znajdowało się osób chorych 18, p rzy ' yła 
1, pozostaje 1 9 ; w szpitalu  starozakonnych  znaj­
dowało się osób 17, przybyło 2, zm arła 1, w y­
zdrow iała 1, pozostaje 17.

0 przebiegu epidemii w Królestwie Polskiem
Warsz. D n itun . ogłasza następujące szczegóły: 
W dniu 13 b m. w Siedlcach zachorow ało osób
5, um arła  1, pozostało chorych 3 0 ; w M iędzy­
rzeczu zachorow ało osób 6, w yzdrow iała 1, po 
zostało chorych 1 3 ; tyleż chorych pozostało 
w O strow ie; w Białej zachorow ało osób 6 zm ar 
ła  1, pozostało chorych 2 2 ; w powiecie łukow ­
skim  zaeborow ało osób 11. zm arło  2, pozostaje 
chorych 18 Z pow yższego w id ać , iż epidem ia 
w gubern ii siedleckiej znacznie osłabła. W gu 
bernii kieleckiej od dnia 10 d i  dnia 13 b m. 
w powiecie m iechow skim  zachorow ało osób 38 
wyzdrowiało 24, zm arło 18 pozostaje chorych 
3 9 ; w powiecie p iucziw skim  zachorow ało osób
6, zm arło 4 .  pozostaje chorych 4 ;  w powiecie 
jędrzejow skim  zachorow ała 1 e s ib a , w yzdrow iało 
2, zm arło 2, pozostaje chorych 4. W gubernii 
lubelskiej w dniu 13 październ ika: w Lublinie 
zachorow ało osób 7, w j zdrowiało 7, zm arło  4 
pozostaje chorych 10 7 ; w powiecie lubelskim  
zachorowało osob 15, w yzdrow iało 22, zm aiło  18, 
pozostaie chorych  6 4 ; w powiecie lubartow skim  
zachorow ało osóo 19 wyzdrowiało 21, zm arło 17 
pozostaje chorych 6 9 ; w powiecie janow skim  za­
chorow ało osób 2 w yzdrow iało 9 zm arło 6 po 
zostaje chorych 40 ; w powiecie chełm skim  zm ar 
ło osób 4 ;  w pow iecie krasnostaw skim  zm arło 2, 
pi zostaje chorych 1 0 ; w powiecie now oaleksan- 
dryjskim  zachorow ało osób 26. w yzdrow iało 24, 
zm arło 1 3 , pozostaje chorych 9 0 ; w powiecie

chrubieszow skim  za< borow ało osób 12 w yzdro­
wiało 11, zm arło 7, pozostaje cnorych 19.

Zola o wojnie.
Mało je s t książek, któreby takim św iatow ym  

ciesząc się rozgłosem , zarazem  tylu zaciętych 
sporów  stały  się pow odem , jak ostatnia powieść 
Zoli „La Debacie", osnuta, jak  wiadomo, na tle 
wojny francusko niemieckiej z r. 1870 i 1871. 
S potkała się ona z najróżnorodniejszem i sądam i, 
w których, —  co p raw da —  mniej było w łaści­
wej literackiej krytyki, a g łów ną g ra ł rolę fran­
cuski szowinizm  polityczny i wojskowy. Zarzuco­
no Zon ni mniej u. więcej, że zohydził w spo­
m nienie cesarstw a, osobę N apoleona I I I  i ów­
czesną arm ię francuską. Z upełn ie n iepotrzebnie 
w m ięszał się do sporu, toczącego się dotąd wy­
łącznie pom iędzy Francuzam i, Kapitan baw arski 
T a  n e r a ,  i z swej strony  obw inił rów nież gło 
śnego pisarza, że w prost niepatryotycznie obszedł 
się w sw em  dziele z arm ią francuską.

Jak iem  praw em  Bawarczyk ośm iela się dawać 
F rancuzow i lekcyę francuskiego patryo tyzm u ? — 
pytanie to staw ia Zola w odpowiedzi swej, danej 
Tanerze, a przekraczając następnie gran ice w ła­
ściwej polem iki, wypowiada kilka ch a rak te ry s ty ­
cznych zdań, które warto przytoczyć.

Pow ieściopisarz francuski podaje najp ierw  d ro ­
bny w praw dzie, a jednak  zajmujący szczegół, że 
N apoleon przed  Sedanem  m a l o w a ł  s i ę ,  aby żoł­
nierzom  nie ukazać śm ierteln ie  bladego oblicza 
swego, — zbija następnie przedm iotow o zarzuty 
kap itana T anery , pow ołując się na źródłow e dzie­
ła  jenerałów  Ducrot, W impffen, L abrun  i in ­
nych, i tak dalej p ib z e :

„Byłoby bardzo nierozsądnem , godzić się na 
zarzuty (Tanery). Nie ! N ie je s t praw dą, że ka­
żdy spe łn ił swój obowiązek. H istorya zbadała 
rzecz całą p raw da je st już znaną i wypowiedzieć 
ją  tizeba. Tak, byli w owej wojuj* żołnierze, któ 
rzy w rozpaczy po klęsce broń porzucali; tak, n a ­
si generałow ie , choć bardzo waleczni, okazali się 
w każdym  praw ie w ypadku nieśw iadom ym i i 
n iezdo lnym i; tak, nasze pułki krzyczaiy z głodu 
i walczyły jeden  przeciw  trzem , prow adzono je 
do boju jak trzodę na r z e ź ; tak, cała w ojna nyża 
n iesłychanym  błędem , za który odpow .edzialność 
spada na cały naród, a dziś trzeba ją  uważać za 
straszną próbę, przez kiórą naród we krw i i 
łzach m usiał przejść, aby się odrodzić...

„To trzeba było wypowiedzieć i w tem  p ra ­
wdziwa ulga dla F rancy i. J e s t  to głos in teligen 
tnego i św iadom ego siebie patryotyzm u. P o trze ­
ba nam  przyznać się Jo  w łasnych błędów  i wy 
powiedzieć je sobie, aby uratow ać dum ę naszą i 
nasze nadzieje w przyszłe zwycięstwo...

„D otąd uw ażano wielką, bohaterską legendę 
w ojskową za m ezbędna. W m ilczącem  porozu­
m ieniu w obrazkach, literackich opow iadaniach 
naw et w dziejow ych rocznikach ukryw ano s ta ­
rannie wojskowe błędy i słabostki, p isano tylko 
o św ietnych dowodach waleczności, szczytnej re ­
zygnacji i egzaltacyach patryotyzm u. N a jed u ę  
chw ilę przypuścić, że żołnierze trw ogą byli p rze­
jęci, że człowiek z swojem i słabostkam i może być 
zw ykłym  człow iekiem  także na polu bitwy, —  
znaczyło już być zdrajcą ojczyzny. P rzyznając się 
do pew nych rzeczy, nie po trzeba się wcale złego 
przykładu  obawiać. P raw da, żeśm y przyw ykli 
wyobrażać sobę wojnę zawsze p iękną i uroczą, 
s tąd  też pow stała legenda o naszym  żołnierzu, 
który św iat cały zdobywa, pogw izdując p rzech a­
dza się po zdobytych kró lestw ach i krajach. On 
był niezwyciężony, w idos jego w ystarczył do 
rzucenia popłochu na całe arm ie. A ch, jaka p ię­
kna i obrzydliw a zarazem  k g e n d a  ! Ona to była 
praw dziw ą przyczyną naszych strasznych  klęsk, 
które św iat cały zadziwiły. Z cnw ilą gdy runął 
gm acb  kłam stw  retorycznych, w yłoniła się także 
czcza, bezprzykładna próżnia m oralna.

„Te powody sk łoniły  m nie do wyjawienia 
w szystkiego. W ojna je s t sam a w sobie tak s tra ­
szną ,. tak pow ażną rzeczą, że nie godzi się kła 
m ać o niej. U w ażam  w o jnę- za n ieuniknioną, cza­
sam i w naszych stosunkach  społecznych naw et 
za dobrą. A le jakaż to okropna ostateczność, któ­
rej wolno się chw ycić w tenczas dopiero, gdy oj- 
ezyzua w niebezpieczeństw ie... Jestem  p rzek o n a­
ny głęboko, że gdybyśm y znowu pseudopatryo- 
tycznie kłam ać zaczęli, gdybyśm y zaczęli znowu 
łudzić się co do innych  i co do siebie sam ych, 
przy pierw szej sposobności zostalibyśm y znowu 
pobici...“

Tylko tak popularny  pisarz jak Zola może dz‘ś 
we F rancyi wypowiadać rodakom  sw oim  sm u tną 
praw dę w tak śm iały sposób bezpiecznie.

Adres dla Stefana Buszczynskiego.

Grono obywateli naszego grodu i kraju postano­
wiło uczcić 30-letnią wytrwałą pracę w obronie na 
szych uieprzedawnionych piaw głębokiego historyka 
p. Stefana Baszczyńskiego. W grudniu b. r. ma być 
wręczony p. Buszczyóskiemu następujący a d re s : 

„Czcigodny F a n ie :
Trzydzieści lat krwawej pracy, poczętej w imię 

najeżysiszej miłości Ojczyzny, a dokonywanej w po­
czuciu świętego ubowiązku bojowania o lepszą przy- 
szłuść narodu, o niepized&wnione jego prawa, o wol 
neść, to jest o zwycięstwo prawdy, —  ten olbrzymi 
zakres czasu, poświęcony wyszukiwaniu faktów dzie­
jowych, dla oświecenia drogi poohodu naszego, dla 
zwalczmia fałszów, rozmyślnie przez wrogów na 
szkodę naszą głoszonych, —  to święta dla Matki 
Ojczyzny służba. Frzed tą żmudną, mrówczą pracą, 
Czcigodny Panie, chylimy dz'ś czoła nasze, wielki, 
zacny pracowniku na niwie dziejów ojozystych.

Ale kiedy zwrócimy uwagę naszą na okoliczności, 
wśród któ.ych pracowałeś, na przeszkody, jakie 
zwalczałeś, na wysiłek w dźwiganiu tego ciężaru 
w podeszłym już wieku, sp.-a owaną dłonią —  bez 
u lg i , jaką daje ogólne współczucie, — bez tej po­
ciechy, jaką sprawie uznanie, ten ludzsi bodziec, do 
wytrwan a na raz obranej drodze, —  wówczas sw a-  
thdaw co ,  przewodniku nasz, wdzięczność i miłość 
nasza ku Tobie wzmaga się do najwyższej potęgi. 
Nią to zagrzani, a pracą Twą wspomożeni, przycho­
dzimy zlozyć Ci dzięki:

żeś węzły braterstwa, łączące ludzi, stawiał nam 
ciągle przed oczy;

żeś przyponrnał, iż sprawiedliwość a miłość ma 
być podstawą życia metylso dla maluczkich i s ła ­
bych, ale dla potężnych t wielkich na świecie;

żeś ucisk, gwałty i rozliczne zbrodnie, choćby też 
przez najpotężniejszych na świecie spełniane, po imie­
niu nazywał i należycie oceniał;

że z księgą dziejów w rę k u , uczyłeś nas miło 
wać piawdę;

żeś umiejętność i wiedzę nie dla wiedzy tylko 
zdobywał i miłował, aie aby nią ciemnych oswie 
cać, aby z niej oręż kuć na zwalczanie przemocy i 
gwałtu, by nią jak taranem kajdany rozbijać;

żeś nas uczył, iż zdobyta wiedza ma lepszym
czynić człowiefa by sprawiedliwej żył i więcej do­
brego działał na świecie.

Dz:ęki Ci, Czc'godny Panie, żeś taką miłością Oj
czyznę ukochał, żeś takim bólem nad jej dolą za­
bolał. iż wszystkie jej potrzeby jasno stanęły przed 
Tobą, żeś je odczuł serdecznie.

Straszne są skutki ja rz n a ;  —  małoduszaość, to 
sromotne piętno niewoli, tak okropny sprawia chaos 
w narodzie, tak dziw.iy zamęt pojęć sprowadza, że 
wszelka praoa ku podźwignieniu się nad wyraz jest 
t 'udną. Dodajmy do tego podstępną czujność zabor­
ców. serwilizm nikczemnych, doktryneryę przedaj 
nyoh, i owoc tego wszystkiego, to jest zboczenie 
umysłowe pewnej c z ś •( narodu, a zrozumiemy, ja­
kiej potęgi ducha potrzeba, aby w takich warun 
kach uie upuść, ale dz>ałać skutecznie, ale walczyć 
na prawo i lewo z tern wszystkiem, co dueba na­
rodu zatruwa

Czcigodny Panie, cześć Ci za tę niezłomną wia 
• ę w zwycięstwo prawdy, cześć Ci za ten arsenał 
prawd historycznych, z takim mozołem, długoletnią 
pracą zgr madzonych cześć Ci za tę bohaterską a 
umiejętną walkę z tylu wrogami ujarzmionego na­
rodu —  za tę siłę, dosadnośe, odwagę, z jaką cią 
gle występowałeś Tak walczy tylko ten, co po Bo­
gu Ojczyznę i świętą dla niej służbę nad wsł,ysiko 
ukochał. Cześć Ci za ten wzniosły przykład, bo na 
drodze pochodu naszego, krwią i łzami zlanej mro­
czy się Dam często w oczach, —  taki więc przy 
Kład, to skarb, to wielka łaska dla narodu, za K tó­
rą Bóg Ci zapłać stokrotnie!“

Adres powyższy można podpisywać także ud dzi­
siaj w Administracji Nowej Reformy.

K l r o j o l k a , .

Kraków, 19 października.

W sprawie emigracyi ludu wiejskiego ogłosił 
ks. metropolita Sembratowicz list pasterski do du 
chowieństwa dziewięciu pogranicznych grecku-katu- 
lickiuh dekanatów W liście wyraża swą boleść z 
powodu emigracyi ludu. Jako dostojnik kościoła ka­
tolickiego przewiduje, że emigranci „zmuszeni będą 
porzucić wiaię swych praojców, ową macierzystą 
grecko-katolicką cerkiew i swój obrządek, a tem sa ­
mem p.arażą się na utratę najdroższego dobra, to 
jest wiecznego zbawienia dusz i wiekuistego szczę- 
ścia“. Ks. metropolita daje duchowieństwu tych de­
kanatów różne wskazówki, w jaki sposób wpajać 
mają w swych wiernych różnice pomiędzy kościołem 
katolickim a ceikwią schyzmatycką i zarazem ostrze­
gać, że przez przejście na schyzmę tracą zbawienie 
dusz. List ten obowiązani są księża odczytać ludo­
wi z ambony zamiast kazania, a dziekani tych po- 
gianicznych dekanatów. czuwać nad tem, aby ducho­
wieństwo do zawartych tam instrukcyj ścisłe bię 
stosowało; co ćwierć roku odbywać rewizye deka­
natów i natychmiast po odbytej lewizyi zdawać 
sprawę ordynaryatowi metropolitalnemu o każ lej 
wsi z osobna.

Z uniwersytetu. Pp. Leon F u c h a ,  rodem ze 
Zbaraża, i Walenty J e ż ,  rodem z Dobczyc w Ga- 
licyi, otrzymali dnia 13 b. m. na tutejszym uniwer­
sytecie stopień dokiorów wszech nauk lekarskich.

Materyały do żywota Tadeusia Kościuszki.
P. Antom Kostecki w Krakowie powziął pożyteczną 
myśl ogłaszania drukiem wszelkich szczegółów, od­
noszących się do życia, zasług i działalności nie­
śmiertelnego Tadeusza Kośoinszki. Z Nowym Rokiem 
wydawnictwo to ma wejść w życie. W ogłoszonym 
prospekcie czytamy: Redakcja przyjmować będzie 
uwagi i sprostowania wiadomości i dat mylnie do­
tąd podawanych o Kościuszce —  byle me z poglą- 
uów nieuzasddu onych, lub niczem me popartych, 
byle nie wkraczały na pole sprzeczał osobistej. Umie­
szczać taKze będzie zapytania, tyczące się głównego 
przedmiotu i celu pisma z prośbą o odpowiedzi; w 
Końuu podawać będzie bibliografię do dziejów i ży 
cia Kościuszki oinuszącą się, dawnie, już ułożoną 
starannie przez pułkownika Caliier, która jedtiaK w 
malej lylKo części był* ogłoszoną —  i pod tym 
względem prosząc o poprawki, dodatki, sprostowa­
nia, uzupełnienia i t. d., jak niemniej o nadsyłanie 
nowych z tego zakresu publikacyj. Ponieważ wyda 
wniutwo nie jest bynajmniej pismem czasowem, czyli 
peryodyczuem w zwykłem tego słowa znaczeniu, 
ponieważ me ogiąda się na prenumeratorów i od 
ich liczby me zależy, — dlatego też nie przyjmuje 
się żadnej pizedpłaty. Pojedyncze numery nabywać 
będzie można w księgarnia h w miejsi-u po 10 ct. 
'w Królestwie Polskiem i Rośyi po 10 kop., w Pru- 
siech po 20 fen .) ; w razie i w miarę powiększania 
objętości numeiu zmieni się i cena, któ a  w każdym 
numerze będzie wyrażona obok aaiy przyszłego nu 
meru. Adres Redakcyi: ulica Karmelicka 1. 1.

Sprawozdania miejskiej kasy dla chorych w
Krahowie za m ie s ią c  wrzesień br.

Pizy chody : 3tan kasy według sprawozdania z d. 
31 sierpnia br. 7154 źłr. 60 /t  c t , wkładki człon­
ków 2211 złr. 1 3 ł/a ct-> w Kładki pracodawców 
1097 złr. 58 et., wstępne 63 ct„ grzywny 69 złr., 
zwrot za druki i leczenie 56 złr. 80 ct., razem 30 
września 10.589 złr. 75 et.

Rozchody: Zasiłki udzielone 203 członkom 1125 
głr. 16 ct., hka is tw a udzielone chorym 692 złr. 40 
ot., inne środki lecznicze ltp. 127 złr. 38'/* ct., 
koszta leczenia w szpitalach 540 złr. 28 ct., ko 
szta pogrzebn 3 członków 36 z ł r ,  doróżki dla cho­
rych 2 złr. 76 c'. wynagiodzenie lekarzom 222 
złr. 50 ct., za dorożki do chorych i kontroli 28 złr. 
1 ct., płace urzędników 341 złr. 74 ct., płace s łu ­
żbie i ubiame 67 złr. 80 ct., inwentarz 70 złr. 77 
ot., drobne wydatki 28 złr. 9 ct., odbitki autogra 
liczne 5 złr. 80 ct., oświetlenie 2 złr. 70 ot., renty 
wypłacone 90 złr. 27 ct., stan kasy dn. 30 wrze­
śnia 7208  złr. 8 ‘/s ct. Stan kasy składa się: a) 
z gotówki 970 zir. 1 3 1/* ct., bj z pap.erów w ar­
tościowych 6237 złr. 95 ot., czyli jah wyżej 7208 
złr. 8 1/s ct.

Zestawienie ruchu członków: W dniu 1 września 
liczyła K asa 8329 członków, w ciągu września przy­
było 744 członku w, ubyło zaś w tym czasie 358, 
czyli przybyło 386, Stan członków dnia 3o wrze­
śnia 8715.

Zestawienie stanu ehorych: W dniu 1 września 
było chorych z sierpnia 181 osób, w czasie od 1 
do 30 września zachorowało 718  osób razem 899. 
Z tej liczby wyleczono we wrześnin 817 osób, w 
leczeniu pozostaje dn. 30 września 82 osób.

Arcyksiężna Blanka z córką, oraz Małgorzata 
księżna Madrytu z córką, przejechały wczoraj wie­
czór pospiesznym pociągiem przez Kraków ze Lwo­
wa do Wiedoia.

Klub Szermierzy, założony w roku ubiegłym w 
Krasowie, otwarty zostauie z dniem 1 listopada 6. r. 
w lokalu właauym przy ulicy Floryańskiej Nr. 32 
Wpisy rozpoczną się w dniu 21 b. m w CAltgium  
novum w sali Nr. 32.

Zmarli. Zofia z Lamów S z a f r a ń s k a ,  córka 
ś p. Jana Lama, zma ła  we Lwowie w 25 roku 
życia.

Seweryn N o w i ń s k i ,  lekarz, b. radny m. Lw o­
wa, nrodzony w 1811 roku, zmarł we Lwowie 
S p. Nowiński od dłuższego czasn nie zajmował się 
praktyką lekarską, zjednał sobie wszakże opinię u 
czynnego le k a z a  i zacnego obywatela

Śluby. We Lwowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Jarosławem I l n i c k i m ,  
a córką p, Karola S c h a y e r a ,  obywatela m. Lwo­
wa i człouka Rady miejskiej.

W Przemyślu pobłogosławił biskup dr. Łukasz 
Solecki związek małżeński, zawarty między pauną 
Janiną S o l e c k ą  córką pełnomocu.ka dóbr bisku­
pich, a p. Aleksandiem E u s t a c h i e w i c z e m ,  
iużynierem Rady powiatowej.

W dniu 15 bm. odbył s ę  w Kościele PP. W i­
zytek w Warszawie ślub hrabianki Izy T y s z k i e ­
wi c z ,  córki hr. Wincentego i Zofii z P iu sk c h  Ty­
szkiewiczów, z hr. Józefem Z a ł u s k i m ,  synem hr. 
M'cbała Załuskiego, właściciela Iwonicza w Galicyi. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra
kowie ogłasza: Z dniem 1 listopada br. wchodzi w 
życie dodatek Y do taryfy i postanowień taryfowych 
dla przewozu osób i pakunków z dnia 16 czerwca 
1890, jakoteż i dodatek III  do skorowidza kilome- 
trycznego z dnia 1 stycznia 1892 dla obliczenia na 
leżytcści za przewóz osob cywilnych pakunków i 
transportów wojskowych.

Dodatek V do taryfy obejmuje oprócz zmian i 
sprostowań postano z ienie doliczania należytości stem­
plowych do dotychczasowych cen biletów wszystkich 
stref, jakoteż do należytości recepisem pakunkowym 
objętych; dodatek III  zaś do skorowidza kilometro­
wego postanowienie zaliczania poszozególnyoh rela- 
cyj do stref na podstawie rzeczywistej odległości. 
Wobec tego postanowienia ogranicza się pierwszą 
strefę na odległości tylko 10 kilometrów.

Z teatru. „Teść", wesoła komedia pp. Ruszkow­
skiego i Abrahamowicza przedstawioną będzie jutro 
we czwartek po raz jedenasty.

W sobotę po raz pie.wazy trzy jedneaktowe ko- 
medye, jak „Wet za wet“, r Parawanik“ i „Dzieci 
muzy“ .

Ze Lwowa. Na miejsce p. W ładysława Kłosow­
skiego, dyrektora ruchu kolei państwowych we Lwo­
wie, według wiadomości, otrzymauej z Wiednia przez 
Dziennik Polski, mianowany został p. Alred D e y -  
ma, dotychczasowy radca kolei państwowych w Wie- - 
dniu.

Rocznicę śmierci „naczelnika w sukmanie" uczciła 
Czytelnia Tow. przyjaciół oświaty muzyczno dekla 
macyjnym wieczorkiem o nader obfitym i urozmai­
conym programie. W udekorowanej i popiersiem Ko­
ść uszki ozdobionej sali Czytelni zgromadziło się z 
uderzeniem godziny 7 około 300 osób. Uroczystość 
zagaił kierowniK Czytelni. Niełatwą było rzeczą ująć 
w ramki jednego odczytu szczytne czyny bohatera 
obu światów, skupić wszystkie promienie jego s ła ­
wy ; prelegent wywiązał się jednak wybornie z tru 
duego zadania i zbierał zasłużone oklaski za dmie- 
iętoe przedstawienie wzn'osłej postaci na tle ogólno 
historycznych wypadków. Po zagajeniu zabizmiały 
w chóralnym śpiewie miękkie a ogniste, bojowe i 
rewolucyjne dźwięki pieśni naszych, zr dzonyoh na 
polu walki, wśród szczęku oręży i huku dział. 
Młody chór pod batutą dzielnego swego dyrygenta 
śpiewał dziarsko i z zapałem, dorzucając ochoczo za 
oklaski nadprogramowe numera. Śpiew solowy nie 
mniejsze miał powodzenie. Deklamacye harmonizo­
wały z uroczystośuią obchodu, a deklamowano nie- 
tylko znane już poezye, lecz i nowe, urożone przez 
jednego z deklamatorów, a odznaczające się szla- 
ch< tuą tendencyą i postępową barwą.

Powszechna wystawa krajowa w roku 1894.
Wydział k-ajo ly zamianował delegatami do komi­
tetu powszechnej wystawy krajowej w r. 1894: za 
stępcę marszałka kraj. Antoniego C h a m c a  i człon­
ka Wydziału p. Tadeusza R o m a  ue  w i c i a .

W sprawie wyooru posła <io R dy państwa z 
okręgu większej własności Taruów- Mielec Pilzno D ą­
browa donoszą do dzienników wiedeńskich, że o man­
dat osierocony po p. Struszfc,«wiczu starać Bię ma 
p. Milewski z Krakowa.

Z Jasła otrzymujemy następujący opis uroczy­
stości poświęcenia i otwarcia nowego gmachu gi­
mnazjalnego, wystawionego kosztem gminy, według 
planów prof. Odrzywolskiego z Krakowa:

Dnia 16 b. m przybył na dworzec kolei w J a ­
śle z Rieszowa o godz. 5 m. 25 namiestnik hi Ba­
deni i pozostał w wagonie salonowym. Niebawem 
przybyli na tenże dworzec z Sambora, gdzie ró­
wnież odbyło się poświęcenie gimnazyum, wicepre­
zydent Rady szkolnej p. Bobrzyński i inspektor p. 
Germ an, gdzie ich powitało grono profesorów gi­
mnazyum jasielskiego i odprowadziło do hotelu. —
O godz. 8 odbyło się oficyalne przyjęcie namiestni­
ka na dworou kolejowym przez wszystkie władze 
rządowe i autonomiczne i miejscowe korporacye n a­
uczycielskie. Tuż przed godziną 9 powitała namie­
stnika w bramie tryumfalnej przy wejśoiu do rynku 
Rada miejska i przełożeństwo gminy izraeliokiej, po- 
czem namiestnik przeszedł pośród szpaleru, utwo­
rzonego przez uczniów gimnazyalcyoh, do k ńcio- 
ła, skąd po wysłuchaniu mszy św. udał się i  pro- 
cesyą z chorągwiami tuteiszych cechów do budyn­
ku gimnazjalnego. Po poświęoenlu gmachu z ze 
wnątrz przez miejscowego proboszcza ks. kau Sro 
czyń9kiego w asystencji duchowieństwa, wszedł na­
miestnik przy odgłosie wojskowej mnzyki pośród 
szpaleru, utworzonego przez uczniów gimnazjalnych, 
do auli gimnazyalnej w towarzystwie wymienionych 
pp. z Rady szkolnej, jak niemniej uaozelników władz 
posłów do Sejmu z okolicy, grona profesorów gi 
mm zyaieych i innych osób, gdzie wygłosili stoao 
wne do okoliczności mowy, przeplatane Śpiewami 
uczniów i okrzykami na cześć cesarza i namiestni­
ka : proboszcz miejscowy, burmistrz miasta Ja s ła  na - 
miestnik, dyrektor gimnazjalny, a nareszcie uczeń 
VIII klasy. Następnie zwiedził namiestnik wszyst­
kie ubikacye gmachu, poczem przedstawił mn in ­
spektor p. German w sali konferencyjnej członków
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Yerzeielinis der sicherzustellenden Gegenstande.
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F a b n e n b l . d t e r i i  v o r l i a n d e i i  s i n d .  s o  k a n n  d e r  b i e t e r a n t  d e r  F a l m e n b l a U c r  a u t  ( r r u n d  e i n e r  r o r l i e r  zn  t r e t -  
l e n d e n  b e z i i g l i c b e n  V e i e i i i l '  i n i n g  d i e s e  W e b s t i d i l e  e n l w e d e r  im  g e n a n n t e n  M o n t u r - D e p o i  o d e r  i n  s e i n e n i  
K t a l d i s s e m e n t  I r e m U z m  | ' i ir  d e n  F a l i  d e r  a n s t a n d - l o s e n  l . i e f e r u n g  o b i g e r  F a b n e n b l a t t e r -  i s t  d e r  A b s c h l u s s  
e i n e s  m e h r j a b r i g e n  V .> r l r a j r e s  n i c l i t  a u s g e  n - b l o s s e n .

( ^ O O O O t O O ł O O i O O O  o - o
Ważne na sezon jesienny i zimowy. jk

5 Bracia M. lscovitsch. s
n P osiad acze k ilk u  m ed a li i  sk ładów  w e w szystkich. ^  

stolicach Europy.
H Główny sUad dla Galicyi: ą

w Krakowie*
Rynek gł. 

Nr. 12.
Rynek gt. u  

Nr. 12.

NOWY i NAJWIĘKSZY £W
[fi 

N
zakład ubiorów

i

N
®  {lolecają Szanownej Publiczności ubiory władnego wyrobu

W dla m ęiczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
matery.i i na j j iodn ie .szeg  i kroiu po zadziwiająco t in ic h  cena<h. 

h i  Z am ó w  enia w edług miary będą punktua ln ie  w ykonane ,  a  
H nieodpowiedni towar b ę iz ie  napo rot przyjęty.

H B ra c ia  M. Iscovitsch.

£  £  Centralny stla i v  Wiednia, I ,  Maria Taeresieastrasse, 10. ^
■ U l O w n ) ’ a k ł a d  d l a  R u m u u i i  : B u k a r e s z t ,  M

•  „Chevalier de Mo ie“ S irada Cnv*ei. Nro 2 n. 9. ,,Bazar de Roumenit>‘ S trada 
j  Selara, Nro 7, itp. Składy w kdku głównych miastach. a

n  G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  N e r b i l : B e l g r a d ,  »
i _  „Palaia Royal Fiiret Michael S trisse , fi, „Kazar de F ran ce11 itp. Składy tylko M  
/  w  K r a g u j e r a t z  i P a i a r e r a t  r .  * 2071 1(1 24 fm

B z p o r t  d o  W B B y a t k l o l i  k r a j ó w .

T anie  cen y.

Wanny i stołki kąpielowe
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n ia  w o ily  wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L 18.
N a j w ię k s z y  w y b ó r  p r a w d z iw y c h  515 fił 104

ia n io w a ro w  Tulskich.
Trudni się takie urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

BadanU a n V i lS L e , 1 a ekolk6^ ’ n a j l e p s z e  m y d ł o  c a ł e g o  ś w i a t a ! ^

Najodpowiedniejszem do racyonalnego pielęgnowania skóry, a z powodu powolnego 
zuiywanln się n a j t a r t a z e m  ze v ezygtkieh toaletowych m ydeł jest

D o e r i u g a  M y d ł o  z a d
które po gzezegółowem zbadaniu na  żądanm wybitnych hygienigtów tybio co w handel z i 
etało wprowadzone.

Jegt ono nieprzewyięzonem, neutralnem , czynność gkóry podDiecającem

toaletowem mydłem pierwszej klasy
z n a jp rz jjemniejszym zapachnin i zadziw iającym  wpływem na

elastyczność i piękność sltóry,
nadaje sig jak żadne inne

do osiągnięcia i utrzym ania delikatnej cery, 
do myc a niem owląt i dzieci, jak rów ulei 
osób z nader czulą skórą.
W przeciw ieńgtwie do innych drogich toaletowych m y d e ł, których używanie p rzez I 

dłnżgzy czas szkodliwie działa n> skórę, je s t

Doeringa mydło z sowa do codzienego użytku
najodpowiedniejgze , a że nie za viera gryzących m ite ry j,  zaleć t Bię g/uzegól riej d la r o ­
b o t n ik ó w  i s łu ż ą c y c h  .  którym , wgkutek ieb pracy, łatwo skóra pęka i czernieje, 
do codzifiinego mycia Bię

Jako  z n n k  r o z p o z n a  w c z y  wyt oczona jest na każdym kawałka prawdziwego I 
m y « lła  D o e r in g a  nasza nuarka ochronna, s o w a ,  z k ą d  nazwa D o e r in g a  m y ­
d ł o  z  g o w ą “ . lójtł u 7|

Można nabyć po 30 et. za kawałek.
Doeiinga dła z sową można dos ać w K r a k o w ie  u pp M. Doeninsja , Filipa | 

b i le e ,  An bon Mar. bż-‘. W. Fenza, F . A. G rigara, Porębskiego & /.im lgra i J . Z plat.il 
skiego ; w aptekach pp Konst Śm ieszka i K< nst. W iśniewski'go.

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry A .  M o t s c k  A  t o ., Wiedeń, I., Lugeck 3.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i snb- 
weneyonowaue przez W ysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tu d z i e ż  pasy do maszyn, liny  kafaro  «re i prom owe, g u r ­
ty do w ybijan ia  wózków, chodniki na korytarze i t p .

Wszelkie roboty jako to : nakrycia salonowe na s tó ł, firanki 
do o k ien , sia tk i do łóżeczek dziecin nych , torebki m yśliw ­
sk ie , h am ak i, sieci do polow ania, sieci na kon ie  od much  
i śniegu i t p. wykonu;e nasz stypendysta , który się kształcił kosztem W y­
działu krajowego w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn .

Cenniki gratis i franco.
D y r e k o y a  208 11 ta

K s .  L eo ii P a s t o r .  M a r c e l i  S w ie c h o ie s k i .

Jan Erker dawniej W. Kkórczewski

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

J A N  E R K E R
dawniej

W .  S K Ó R C Z E  W  $  K I
Zaopatrzony skład w znaczny zapas l a .x x i .x >  L t i t m a r a  po cenach fa 

brycznych , jak  również utrzymuje na składzie n a f t y  s a l o n o w e  , n iezapalne, bez 
odorn, litr llj i 18 centów, przy większym odbiorze odstępu;e się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych oenauh . wszelkie p r z y b o r y  
d o  la m p ,  jak  również m y d ło  d o  p r a u ia ,  m y d e łk a  t o a le t o w e ,  k r o c h ­
m a le ,  ś w ie c e  A p o l lo ,  o le j  s k a l n y ,  d e z t r i n a ,  l a t a r n i e  i t. p., itp 

w s z y s t k o  p o  z n iż o u y c h  c e n a c h .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskaw e w zglęiy , pozostaję 

1886 28 48 z p< waźaniem J a n  B r k e r ,

ulica Szewska, L. 3, w Krakowie.

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piw nic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościolach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 

nagrodami odznaczone

wiDaVillany czerwone i wina P p o k o śc io ło w  białe
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

l'u umiai k o w a n )h  cenach. Szczególniej godnem polecenia w 
1 z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej zawartości taniny, zn

komieie dzisłająeem  jest 2432 6 78
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino

Wy ty łk a  po vąw szy od hektolitra. — Ceunisi darino i opłatnic.

u Hotel Centralny
w WIEDNIU

p r z  e  d t o i a  p o C t  ł n l n ł y m .  k o n i e m
T a b o r s t r a s s e ,  N r .  8 ,

/ .u p e 'a :e nowo urządzony, elektryczne światło winda, wszelkiu wygody, 
renom ow ana restaur.icya. przy umiarkow. cenach najwyższy komfort. 
1153 5 52 K a r o l  S a o ł i e r ,  właściciel.
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6 Nr. 241 N O W A  R E F O R M A . Kraków. 20 Października 1892.

Ogłoszenie.
Celem wydzierżaw ienia  

prawa puborn targowego
na koncesyonowanych targach w 
m iasteczku Sucha na czas  
od 1 stycznia 1893 do końca gru­
dnia 1895, odbędzie się w  kance- 
laryi administracyjnej w Suchy w 
dniu 8 listopada 1892 r. publiczna 
licytacya tak za pomocą pisemnych, 
opieczętowanych ofert, które w  
tymże dniu przy dołączeniu 10°/o 
wadyum do godziny 12 w połu­
dnie podawane być mogą, jak ró­
wnież i za pomocą licytacyi ustnej 
w tymże dniu o godzinie 3 popo 
łudnm uskutecznić się mającej.

Warunki dzierżawne mogą być 
przejrzane każdego czasu w pow y­
żej wymienionej kancelaryi.

Administracya dóbr Suchy i Ślemienia.
Sucha, d. 15 października 1892.

Na dni zaduszne
w o g r o d z ie  n a p r z e c iw  C m e n t a r z a  
k r a k o w s k ie g o  ,  poleca się Szanownej P 
T. Pubłiozności wielki wybór w ie ń c ó w  su -  
c h y e h  i  i w i e i y c h  po cenie bar-lzo przy­
stępnej Zarząd ogrodów w Olszy poozta Kraków. 
25oO 1 6  E .  ( J k la u s k i .

donnę  des l e -
ęons dans sa

langue maternelle. 2531 1 3
E. L. P, bureau „N. R eform a11.

Kucłiarz
Iposiadający św iadectwa z większyoh domów, 

p o ę z u k u j e  p o s a d y .
-Łaskawe oferty pod literam i U .  R .  K .  po­

ste restante T a r n ó w .  2535 1 3

t f r a u f r n u / a  bieSł a ' podejmuje Się robót 
i » l  f l l f b U l f O  w prywatnych dom ach, ró­
wnież i kuśniersk ch Adres : I z a ,  n l .  iw .
M a r k a ,  Ł . 2 ,  d r z w i 2 .  2i34 1 3

Subjekt inteligentny
uzdolniony, z t o b r tm i  po lecen iam i,  na 

pierwszą posadę, oraz

drugi młodszy
na trzecią posadę, zna jdą umieszczenie u

Antoniego Tabakar i Gaina
handel korzenny, win i delikatesów

Czerniowce, Bukowina.
Tylko reflektaoc-i, k tórzy najzupełniej 

językiem n iem ieckim  w piśmie i słowie 
władają, mogą być uwzględnieni.  Oferty 
w tymże jeżyku. N adesłanie fotografii 
n iezbędne, 2536 1 3

Une Anglaise

Antoni S i f i t ó
architekt

i koncesyon, bodowniczy £
24P6 mieszka obeooie 3 3
przy ulicy K o le jow ej, 

Ł .  1, na parterze,
( r ó g  u l i c y  L u b icz )

C l i r z . i t r y B G r M ia
wypróbowane przez pierwsze hygieaiozne insty­
tuty Europy i jako najlepsze nznane i świade- 
otwami i prze* w łasne używanie, że te filtry dają 

zupełnie wolną od bakteryj wodę.
F iltry  te daj^ dzisiaj najpewniejszy środek do 

wydzielenia z wody bakteryj, a w szczególności 
baclllów cholerycznych i tyfusowych.
C en y : Futer kropllsty dla rodziny 8 złr.

Fiłter domowy do przesączania wo­
dy, około 2 f try  w m inucie . 30 złr.
Filter do studni, cystern i do wody 
rzeoznej około 3 litr. na m inutę 85 z łr. 

F i l t r y  d o  w s z y s t k ie g o  s i ę  n a d a j ą c e  
i  d o  w s z y s t k ic h  p ł j  n ó w . 

Illustrow aoe cenniki upłatnie i darmo.

Skład c. k. uprz. filtrów Berkefelda
Wien. Ul/l, Baumgasse, 5.

2396 9 12

Oświadczenie.
Są lu d z ie , których zawiść ehleba wyzuwa ze wszel­

kiej ezei.
Tak się stało z jednym z naszych

Wtfprzeciwników
który tak dalece stracił równowagę umysłu
z powodu zdumiewającego pow odzenia, jakiem  się

hr. Esterhctzy’ego Cognac
cieszy (a upadku jego własnego fab rjk a tu  — c/em u w inni 
tylko jakość tak iwegol , że ośm ela się kłamliwe rozszerzać 
pogłoski, aby nam szkodzić.

Możemy tylko litowsć sie nad współzawodnikiem, który 
takich używa środków do obrony swych interesów.

Z naszej strony odpowiadamy na l ic u * ,  niedorzeczne 
zaczepki całkiem  kiótko, e

tylko Esterhózy-Cognac

Do desinfekcyi.
bródki d e s in fe k c y jn e  w proszku:

proch karbolowy

proszek w itryol-żelaza
(bezwonny), jak również

kwas Karbolowy 1 0 0 \
p o leca  : 34". 24 0

F m  i i  K u ż n i c k i
Oświęcim, dworzec,

Fabryta c in ta l ió w  i papy dachowej.
Skład w Krakowie u pp. tiold- 

manna A Mossoczego, ul Bracka, 5.

I
na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi nagrodam i 
odszezególniony z. sia ł że

tylko Esterhózy’ego fabryka Cognacu
tysiące pism z uznaniem od powag naukowych , lu iz i facho­
wych, aptekarzy, kupców i publiczności posiada, że

tylko Esterhazy-Cognac

jedynie i wyłącznie przez publiczność jest poszukiwany.
Dla nas jedynym  i wyłącznym probierzem jest wyrok 

P. T. Publiczności, a ten od law na zapad!

na korzyść Esterhazy’ego Cognacu,
gdyż wszędzie i powszechnie daje się siyszeć :

Esterhazy-Cognac jest najlepszy!
Za dobroć koniaku p o ręczam y ,  o n a  z j e d n a ł a  

n a m  s y m p a l y ę  c a ł e j  p u b l i c z n o ś c i , sta rau i-w  
też naszem je t uznanie to nietylko utrzymać , wbrew wszel 
kim Lapaściom , pożałowania godnego aż do śmieszności za­
ciekłego współzawodnictwa, ale nadto zadamy so lie  trud 
nowych zwolenników pozyskać.

Z pełnym  szacunkiem

Graf Geza Esterhazysche
Angyaifm der Cognacfabrik.

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejsKą
od Nowego Rokn przy jm uje

Biuro SwidersKiaga w Tarnowie.
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Z n a n y  p o w s z e c h n i e  od  3 0  la t  i s t n ie j ą '* ? .

Handel towarów bławatnych, sukiennych i konfekcyj damskich
Juliusza Wachtla w  Rzeszowie

jest z powoda słabości właściciela pud bardzo przystępnymi 
warunkam i do nabteia . 0522 1 5

Bliższej informacji udziela właśih-iel Juliusz Wachtel w Rzeszowie

Główny Skład HERBAT L. Czyńskiego
Wiedeń, Ii. W ipp lin gerstrasse , I I .

i  o
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poleca
H e r b a t ę  k a r a w a n o w ą  wprost z Rosyi sprow adzaną, w oryginalnych paczkach po 1ll , 
'/», 'U ‘/» funta. N a j le p s z e  g a t u n k i .  U m ia r k o w a n e  c e n y .  Cena za fu u t: F a ­
m i l i j n e j  2  z łr . ,  K r a s n e n k y i  2  z ł r .  5 0  c u t . ,  S z u m n e j  3  z ł r . ,  ir o m a *  
t y c z n e j  3  z ł r .  5 0  cm l., C e s a r s k ie j  4  z ł r . ,  B u k i e t o w e j  4  z ł r .  5 0  c n t . ,  

C z a r n e j  L i a n s i n  5  z ł r .  2 0  c n t . ,  O t b o r n y i  L i a n s i n  5  z ł r .  8 0  c n t .
Tylko w powyższą markę ochronną zaopatrzone pakiety są prawdziwe, -m  

M ożna dostać w sk ładach  p ie rn ików : 
we Lwowie, u lica H alicka, L. » .  w K rakow ie, Sukienn ice, 
w P rzem yślu , ulica F ranciszkańska, w Jarosław iu , Wola.

Wszelkie zamówienia uprasza się adresować :
L. Ozyńakl, Wien, X., Wippllngerstr., 41.

W yczerpujące cenniki darmo i oi-łataie. 2 >21 6 30

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  b a n d lu 2020 19 104

W. ADAHOW1CZA
w Brodaoli

funt baidzo dobrej  złr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.fO 
funt .Im peria l" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowyah, najlepsza . . z łr  1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franeo 5 kilo złr. 9.50

Ochrona
przed

Cholera!

przeciw osłabieniu żołądka i kiszek, kata­
rowi uerek i pęcherza je s t  p r z td r w  zysikiem 
czysta , bez mikrobów i bakteryj woda stołowa. J a k o  
taką zaleca s ę z porady lekarskiej przedewszyst- 
klem  prawdziwą oryginalną wodę Selter- 
ską. W edług  analizy e k. nadradcy sm i ta rn eg o  Prof. 
E. Ludwiga w Wiedniu m a prawdziwa orygi­
nalna woda selterska wielką d ie tetyczną wartość 
i dla swej znpelnej czystości i znakom itego  
sm aku jest oua odznaezoną. Poleca się ją  szcze­
gólniej jako wodę stołową zdrowia do codzien­
nego n życla ,  uprasza się jednak  żądać zawsze w y­
raźnie prawdziwej oryginalnej wody sei- 
terskiej i zwracać na to uw agę ,  by ua winiecie, 
kapsli cyukowej i korku był napis „OriglnaT.

Zap sy w aptekach, drogueryach itp. 2179  7 10

„ I *  I I  Z A D  l i  A * *  \
Pierwsze Gale. Towarzystwa Ula Zrajowep przemyśle t t t i o  >

W  K R O Ś N I E .  j
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien >

s

korczyńskich, od najgrubszych półoielouych dom ow ych ua ścierki, 
sibnniki i m aglow uik i,  —  płó tna  średnie j grubości na koszule i kale­

sony —  najcieńsze weby — płó tna bez szwu na prześcieradła. 
W yroby wzorzyste (adam aszkowe), j a k :  bielizna stołowa, 
ga rn i tu ry  kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia),  dymy, portyery, f iranki,  

płó tna  na filtry, siatki do chm  elu itp.
S k ł a d y  g ł ó w n e  :

Lwów: Bazar krajowy (ialic. .Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
K rosno: we w łasnym  składzie.

S M a d y  la  o m l s o w e  :
T a r n o p o l  — Michałowskiego.
T a r n ó w  — Otto Foerster.
C z e r n io w c e  — Leon Sclineid. 1896 23 0

y C  C e n n ik i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .  *MB 
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M A 8 S A G E .
Dr. Michał Kaufmann
l-ozy jak  d aw n e j: e ion b s t a w ó w , m i ę ­
ś n i  i  n e r w ó w  (nerwobóle , kurcze, puraże- 
nie , h y s te ry ę ) , ja„oteż atonię kiszek i otyłość 
zapomooą m ięsieuia ( M a s s a g e ) , według m e­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  L . 3 2 . 2486 3 5'i

Pracownia sukien i okryó damskich 
Jadwigi Wacławskej

w Krakowie, ul. Szpitalna, 5, I piętro,
poleet się Szan P. T. Publiczności z wykony­
waniem wszelkich sukien i okryć , jako to pla 
szczy żakietów, rotund, futer i t p ,  które są ro­
bione przez krawców dam skich według najśwież 

szych fasonów. Ceny umiarkowane. 
Dz;ękująe za dotyoh zasowe zaufanie, polecam 

się i nadal łaskawej pamięci, ręo«ąc i t  s t ira n n e  
i | unktualne wykonauie. 240 ) 5 6

Z poważaniem 
J a d w i g a  W a c ł a w s k a .

Gdy mi potrzeba 'nserować w d/.i n 
i kach kn.iowy-h iub <.agrmicz iycb to 

zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 158 0

Biuro ogłoszeń
lw ów . Kopernika. L. II.

Młodszy pomocnik
i  handlu towarów mięszanych i wio, poszukuje 

p o m ie s z c z e n i a .  2529 2 3 
Łaskawe zapytania przyjmuje z grzeczności 

Wny J. Opidowski,  Przemyśl ulica Mnisza.

(Pierwsze polskie przedsię- 
| biorstwo wysyłkowe
w Wiedniu W s z y s t k o  w Wiedniu
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu  w chodzi, dostarcza i wy­

syła za pobraniem 2210 16 0

A lbin  K rajew sk i
Wiudeń, I., Giselastrasse L. I.

W szelkich informacyj u (ziela (m arka 5 cent ). 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco. 

C e n y  f a b r y c z n e  i  b u r t o w u e .

n  w g r g g  i  I r  uzdolniony w przed 
ń  A  i t H H 1 I 4  miotach wgim nazyaeh 
wykładanych, po-ziO u e l e k e y |  w  m ie j ­
s c u  lu b  n a  p r o w iu c y i .  2496 2 3 

Adres : J .  C . w Admin. „N. Reformy11.

Ogród botaniczny
w  K rak o w ie

v?3sprzpdtłjrt fo bardzo zniżonych 
cenach

dublety roślin
coilżietmie z wyiątkiem niedziel od 
gudzmy 8 do 11 rano i od 2 do 
5 p' południu aż do końca paź­

dziernika, 2419  3 3 
Kraków. 4 października 189^.

Traductions de polonais
ou d ’a l le ’nand en  franęus. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak, 25. 2414 3 4

Uwaga. Oilzy nieklejone nie pękają przy robie­
n ia  papieiosów

i B E i r  s o s j s u R  u  g f c n r z  i
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, niech kupuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) N I E K L E I O N F  

x f a b r y k i

S. W lER U SZ-N IEM O JO W SK IEG O
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 .  

K r a k ó w ,  8 u k i e n n i c e ,  L . 2 8 .
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  

l O O  s z t u k ,  o d  1 0  o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — O pakow a­
nie gratis. — Przy odbiorze -5000 koszta tra n s ­

portu ponos< faoryka. 361 1 0 1 0

Z A K Ł A D

ariystyczflo-rzeźliiarsti i immmii
Jana Tombińskiego

artysty rzeźb iarza , 
przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e ­
c z n i c y  m ię d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o ln e in i  m ł y n a m i  do domu własnego, 
i poleca się S ta n  P. T PP . Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornament teye i roboty 
artystyozno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieuiu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i m ie­
szkań prywatnych p o  c e n a c b  n a j u m ia r -  

k o w a ń s z y  c h  667 58 0

P r e m i o w a n a  n a  e z e s k i e l  k r a j o w e '  
w y s t a w ie  w  P r a d z e  355 75 U

J3na Skorkovsky ego

Fabryka sukna i ubrań
w Hum poletz

poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Pubłiozności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
le r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ita sezon jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnle.

Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K r a j o w e

wyroby andrychowskie
jako to 1104 49 ll>4 

p łó c i e n k a ,  z e f ir y ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  J a k a r t o w s k ie ,  o b i c i a  
n a  m e b le ,  różnego rodzaju d r e ­

l i c h } ,  do n a b y c ia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 

K r a k o w ie  i P r z e m y ś lu  
i w Towarzystwie Galicy jakiem akcyj- 

nem we Lwewle.
W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

C. k. aufctryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  x  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważny od 1 m aja 1892  
wodlug ozaau środkowo - europejskiego.

Odjazd z K ra k o w a  (względnie Podgórza ).
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rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa

rano pooiąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ „ „ „ „ z Podgórza Płaezowa

przed połud poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
„ ,  „ „ „ „ z Podgórza-Bł.

wieozór pociąg pospiesz. N r. 1 z Krakowa 
» n ,  „ „ z Podgórza-P ł

w nocy pociąg osobowy N r. 11 z Krakowa 
> „ ,  „ n z Podgórza-Pł.

popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
„ - z Podgórza-Pł.

popołnd. pociąg mięszany z Krakowa
„ „ „ z Podgórza-Płaszowa

rano pooiąg mięszany z Krakowa 
przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 

,  „ pociąg osob. z Podgórza-Pł.
» v n „ „ przystanku

wieozór pociąg mięszany z Krakowa 
„ „ „ z e  Zwierzyńca
„ „ osobowy z Podgórza-Pł.
n ,  r, przystank.1

rano pociąg mięszany z Krakowa 
,  „ „ z e  Zwierzyńca
„ „ Podgórza-Płaszow a
n » „ „ przystanku

popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 
„ „ ,  ze Zwierzyńca
„ „ „ z  Podgórza-Płaszow a
.i P zystanku

popołud. pooiąg osobowy z Krakowa 
wieozór „ „ z Podgórza-Płaszowa

„ „ przystanae
rano pooiąg osobowy z Krakowa 

„ „ ,  z Podgórza-Płaszow a
„ „ „ przystanku

P rzy jazd  do
rano pooiąg osobowy N r. 12 do Podgórza P ł.

„ ,  „ ,  „ „ Krakowa
rano pociąg pospiesz N r. 2 do Podgórza Pł.

n * „ „ „ „ Krakowa
po poł pooiąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
n - n n n .  * Krakowa

wieczór pooiąg osob. N r. 16 do Podgórza Pł.
„ it „ » ,  „ Krakowa

w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
,  „ .  „ ,  „ Krakuwa

rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Pł. 
„ .  .  ,  „ • Krakowa

rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
„ „ ,  ■ .  „ Ki»k< wa

wieczór „ „ ,  4^2 ,  Podgórza I ł .
,  .  ,  ,  Krakowa

ranę pooiąg osobowy do I odgórza przyst.
• „ „ „ ,  Płaczów
„ „ mięez. „ Zwierzyńca
„ „ ,  Krakowa

po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przy«t.
« • „ „ „ „ Płasznw
„ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
n n • • „ Krakowa

p rz-d  poł. poeiąg m ięsz do Podgórza p 'iy s t .  
i n n „ ,  „ Pł ISZ.
n n „ m „ Zwierzyńca 
n n „ n „ KraLowa

wieezói poeiąg m ięszany do Podgórza nrzyst
n Tl TT n n  Płasz
n tt n tt Zwierzyńca 
tt . „ „ „ Krakowa

rano pooiąg osobowy do Podgórza przystanku 
• n „ Płaszow a

„ „ „ „ Krakowa
wieozór pociąg osobowy do Podgórza przyst

o  *  tt „  >  ł*87
- -  Krakowa

d o  P o d w o łO t ,z j ,s k  ma połączenie w Rzeszowie do Ja sia  i Nowego Z ag ó rza , a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa­
dowa i N atbrzezia. Od 25 czerwca do i 5 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez zmi my wagonów do Mszany dolnej (R tbk i, Zakopanego) przez P o lg ó rze -P ł. 
d o  P o d w o t o c z y s k  ma | ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 

do Ja r ła  i N. Zagórza, w Przemyślu do Chórowa, S try ja  i Stanisławow a.

d o  N u c z a w y  p r z e z  L arów  ma połączenie w Rzeszowie do Ja sła  i N. Z agóiza.

d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Dębicy do Rocwadowa i Nadb^zezia , w J a ­
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemysin do Chyrowa, Stauisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połąozenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połąozenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywea. 

d o  W ie l i c z k i .

d o  H u g in t y u a  przez S u c h ę , N. S ą c z ,  N. Z ag ó rz .  ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i B ielska, w Suchy do Żywca i Z w ardonia, w Nowym Sączn do Orłowa 
i Koszy o, w ftagurzanaoh do Gorlic.

d o  C h j  r o w a  przez Suchę, N. Sącz, N, Z ag ó rz ; ma połąozenie w Kaiwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśle  do Rzeszowa

d o  O ś w ię c im a .

d o  O ś w i ę ć  im a .

|  d o  Ż y w c a .

I d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszuiy Dolnej. Kursuje tylko od 25 czernja 
J  do 15 września.

K ra k o w a  (w zględnie P odgórza ).
I z  P o d w o i o c z y ś k  ma połąozenia w Przemyślu od N. Z agnr/a, w zestaw ie do 
I Jasła , w Tarnowie od l lipoa do 31 sierpn ia  z Koszyc i Orłowa

|  z  S u  c z a  ̂ y  p r z e z  L w ó w .
\  z e  L w o w a  ma połąozenie w Przemyślu od N Zagórza, w Krestowie od Ja sła , w Dę- 
i I le , od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od O rłów t i tls tan y  dolnej.

z  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie: w Przem , ś u  o i Stauisław ow a, Stryja i N. Za­
górza, w Podgórzn-Pł. od 25 czerwca do wrześniu z Mszany D ilie j, R ibki, Chu- 
bówki (Zakopaaeuro bez zmiany wagonów), 

z  P o d w o to c z y is k  mu połączenie: w Przemyślu od rtusiatyn Stunistuwowt. S try ja ,  
przez C h tró *  w Jarosław iu od Bełżca S o k a la iR aw y  Ruskiej, w Rzeszo #Te od J a s ł a , 
w Dębicy od Rozwtdowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagorua,

i. T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca.
z  W ie l i c z k i .  Pooiąg Nr  462 ma połąozenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł do poc. Nr. 1014 do Mszany doinej od 25
czerwca do 15 września.

Poeiair Nr. 452 ma połączenie w Podg Pł. do poc. Nr. 1016 w kierunku do Suchy , 
N. S ąc /a  i N. 7,acó rz ,.

i. I l u s ia t y u n  prz»z < byrów. N 7,agórz, N 4ąoz, Suchą; ma połączenia w Jaśle , 
od Rzeszów.*, w Zagórzanach z Gorlio, w N. Sączu z Orłowa i Koszyo w ozasie 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

z  H u N ia ty n a  przez Stryj, 4. 7jagórz, N. Sącz. S u c h ą ; ma po łączen ia: w J_śle od
Rzeszowa, w Z agirzanach z Gorlio, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zw ardo­
nia i Z w ca, w Kalwaryi od B ielska i W adowie.

z  O A w ię c iiu a .

z  O ś  w ię c  l in a .  1211 58 0

z  Ż y  w«*a ma w Ka waryi połąozenie z Wadowic

z  M a z a n y  <i«»lni'j, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuie od 2 > czerw, do 15 w rłeś.

Rozkłady jazdy w form acie kieazon. nabyć m o ż n a  po o. n ie  1 0  y  w w szu s t s ta c ja c h  c. k. kolei państ. lub a konduk to rów .

Papier t fabryki braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


